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„Nowiny** wychodzą oodzienni 


Przybyło tu niehawem wojsko i policya 

Z Królestwa Polskiego. w T komisarza cyrkulu, który 
przeprowadził śledztwo, przyczem stwier- 

Strejki | ralne. dził, iż na trzeciem piętrze zamieszkiwał 

Strejk rolny, proklamowany przez P., P |w dwóch pokojach z kuchnią rzemieślnik 
S., nie zapowiada się groźnie. Dnia 18 go |z fabryki Trelera, Jaworski z żoną, dwóch 
b. m. ogarnął kilkadziesiąt majątków ziem- |synów dorosłych oraz zięć Olejniczuk z 
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skich w gub. warszawskiej, pomiędzy in- 
nymi Wilanów, Milanówek, Brwinówek, 


Jaktorów. Jak dotąd, przebieg jest spokoj- | 


ny. Strejk ma charakter ekonomiczny- U- 
jawuiać się także zaczyna tu i ówdzie 
kontragitacya. Tak n., p. w jednym z ma- 


jątków, ogarniętych strejkiem, grupa ja- | hu 


kichś lud.i z rewolwerami w ręku zmusi- 
ła streikującą służbę folwarczną powrócić 
do pracy. Ludzie ci oświadczyli podobno, 
że zwiedzać będą jeden majątek po dru- 
gim, wszędzie zmuszać robotników do pra- 
cy i karać doraźnie wichrzycieli, podbu- 
rzających do bezrobocia. 

daria slrejkujących, sformułowane 
przez Polską Partyę socyalistyczną, s% na- 
stępujące: Dla pnrobków pensy! 30 rb., 
ardynaryi 14 korcy, take ilość ziemi, aby 
dała 40 korey kartofli, 10 prętów ogrodu 
na kapustę, 50 prątów na podbierkę. Ro 
botnik na życiu dworskiem ma utrzymać 
40 rb., a robotnica 80 rb, pensyi. Mie- 
szkania: osobna izba dla rodziny. W nie- 
dzielę mięso na obiad. Inne żądania gó 
wniejsze są następujące: Nie mówić „ty“ 
do dorosłego robotnika. Dzień roboczy w 
lecie ma trwać nie dłużej nad 12 godzin. 
W zimie do zmroku. Pomoc lekarska i 
lekarstwa bezpłatne. Osobna izba z łóż- 
kiem dla chorych zakaźnych. Początkowe 
nauczanie obowiązkowo leży na obywate- 
lu. Kary pieniężne mogą być nakładane 
tylko za zgodą dwóch starszych parob- 
ków. Niedziela i święta wolne, z wyjąt- 
kiem dyżurnych. Kaidy robotnik ma pra. 
wa przyjmować u siebie kogo chce. Oby- 
watelom nie wolno robić „rewizyi“ w mie- 
szkuniach parobków. I wreszcie święcenie 
1 maja. 


Tajemniczy wybuch | zastrzelenie dwu 
agentów. 


Z Warszawy piszą nam: 

„Bojowcy* warszawscy nabrali dziś im- 
ponującej wprawy w strzelaniu z brownin- 
gów ; strzały, wymierzone zazwyczaj w gło- 
"R, zwykle nie chybiają celu Onegdaj zno- 
wu ż pośrdd wojska sprzątnięto sirzałami 
dwu ażpirłów policyjnych. 

Dnia 18 b, m po południu na ulicy 
Wroniej dał się słyszeć straszny huk. Wy- 
buch nastąpił w domu Nr. 29 przy ulicy 


Wroniei, którego drugi front wychodzi a 


alrę Łucką. 


żoną, pracujący w fabryce Bormana. 

W chwili wybuchu, jedynie stary Ja- 
worski posilał się w pokoju za stołem, 
zaś żona jego tuż obok niego prała bieli- 
znę. Nagle w kuchni, którą oddzielał drugi 
pokój i przedpokój rozległ się straszliwy 

k. 


Kredens w kuchni i szyby zostały zdru- 
zgotane, a ramy okienne połamane. 

Co było przyczyną wybuchu, stwierdzić 
było niepodobna. Dom nie posiada oświe- 


Msgamane i 


Wiadomości ustnie, taiafomicenie i batuwnia przyj 
muje radakcya (talafou 612) od goda. 7 rano de 
pods 6 wieczorem Rękopisów nia rwraca się. 


tlenia gazowego; w kuchni gdzie nastąpił 
wybuch. od tygodnia nie palono wcale, a 
nadto mała kto uczęszczał tam, panieważ 
jedzenie gutawana w pokoju; siła wybu- 
chu zresztą potwierdza, iż sprawca nie 
wyszedłby cało. 

Komisarz, nie wykrywszy przyczyny wy- 
buchu, spisał protokól i śledztwo zakoń- 
czył. 

Dla niedopuszczenia do miejsca wy- 
padku tłumnie wdzierającej się publiczna- 
ści, wejście da domu zajęli żołnierze z 
rewirowym na czele. 

Wohec tego tłum zaczął się po trochu 
rozchodzić, do czego przyczyniła się prze- 
stroga wśród zebranych, rzucona przez 
paru nieznajomych: nia narażajrie się, bo 
jest tu kilku agentów policyjnych. 


Gzcicielka ognia :*apałnla ofiarę. Z żvo'a sekclaratwa amerykańskiego. 


z Patrz: „Ze świata” -Ze świata” 


Bieliznę męską |: |: 
Krawaty — Rękawiczki 


POLECA 


': Kronika ilustrowana) 


Zdzi 


w Krakowie, Sławkowska |. 3 n. 
| m T AJ 


sław Zdanowicz 


Za chwilę rozległy się dwa strzały i za- 
nim rewirawy i Żołnierze zoryentawali si 


co to ma znaczyć, trup trzydziestokilko- | 
letniego mężczyzny leżał już przed domem |tnikiem nie można, rzecz prosta, wypra 
2 czaszką, przeszytą kulą rewolwerową, wadzać żadnych wmosków. Nadmieniamy 


która przeszła przez oko i usta Był to 
agent tajnej policyi VI cyrkulu, Zinow. 
Tymczasem rozpędzana przez żołnierzy 


| 


lsmera maluje się szalona zaciętcść, upór 
nieprzełamany. 
Z dalszej rozmowy z zaciekłym mankie- 


tylko, że na pytanie nasze, lemer stano 
wezo i atwarcie ogłosił z ambony odłą 
czenie się maryawilów od kościoła rzym 


puhliczność poczęła tłumnie usuwać się |sko-katolickiego i wypowiedzenie posłu 
na ulicę WroBią i zaczęły nadciągać liczne |szeństwa biskupom i Papieżowi.“ 
* 


patrole. 
Wtem rozległ się strzał na rogu ulic 


* * 
Nie ulega już dzisiaj kwestyi, że marya- 


Wroniej i Prostej, wymierzony do dru-|wici utworzą odrębną sektę, liczącą kilka 


giega agenia policyjnego, któremu kula prze- 
szyła głowę od prawego ucha, a wyszła 
przez nos. 
w agent nazywał się Brzozowski, miał 
lat 35, służył także w VI cyrkule. 
Tak strzelają „bojowcy* warszawscy. 


Mankiatnicy. 
W ocenieniu fanatycznego ruchu man- 
kitników — mimo wszystko — należy 


być ostrożnym. Faktem biwiem jest, że 
dzienniki w Królestwie zamieszczają moc 
plotek i bajek na temat maryawiłów. 

1 tak „Kurj. Warsz.* doniósł że ks 
Furmanik wyświęcił na księży dwu robo- 
tników z cukrowni w Lesznie [smera i 


Skrońskiego. 
Otóż ów I:mer zgłosił się osobiście do 
redakcyi „Kurjera Polskiego“ (dziennik 


katolicki) i prostował wiadomość, jakoby 
został wyświęcony. Ma on ciężką wyma 
wę i żadną miarą kazania wygłosićby nie 
potrafił. 

Jeden z redaklorów zapytał: Ale innych 
może ksiądz Furmanik wyświęcił ? 

— Nikogo nie wyświęcał. To bajka. 

Ma Ismer inny jeszcze Żal, osobisty 
do dziennikarzy. 

— Skrzywdzili mnie panowie ! Pisząc o 
onem niby wyświęceniu mojem i Skroń: 
skiego, wydrukowali panowie, że „obaj 
repulacyą najlepszą w okolicy się nie cie- 
sżymy.* Niech panowie ta przeczytają .. 

Tu przedstawił nam list polecający od 
zwierzchnika swego, praszącego „a wysłu- 
chanie uczciwego i porządnego robotnika, 
ale „zapaleńca”, Świadectwa wiarogodne, 
ale określenie za slabu, Już na twarzy 


| 


|ezył budowę drogi przez 


lub kilkanaście tysięcy zwolennikow. Wpły- 
wu większego nie uzyskają; gdy pierwszy 
hałas przeminie, sekta, jak tyle inuych. 
pójdzie w zapomnienie. Rząd rosyjski wo- 
bec „lojalnych“ maryawitów zajmuje sta 
nowisko bardzo taleranckia i nie stawia 
im żadnych przeszkód w zajmowaniu ko- 
ściołów. 


Z KRAJU. 


Zakopana. (Posiedzenie komisyi klimaty- 
canej). Przed kilka dniami odbył: się w Za- 
kopnnem pod przewodulctwam bom. Mada 
rowioza posiedzenie komisyi klimatycznej, na 
którem powzięto ezereg daniosłych uchwał. 
Najdonioślejszą jest uchwała, aby wybudo- 
wać nowy Szpital kosztem 100.000 korun. 
Plany gotowe przedłożył dr Janiazewski. 
O subwencyę na tę budowę uchwaliła komi 
aya zwrócić się do Bajmn i do gaminy zaks- 
pańskiej. —  Naatępnie uchwalono  pronić 
Wydział krajowy, aby jaknajrychiej ukoń 
Kościeliska do 
Ohochołowa i aby preystąpił do bndowy 
mostu na Białce. Uchwalono dalej wybndo- 
wad chodnik po obydwu stronach ulicy Ko- 
ścieliskiej i odnieść się do dyrekcyi kolejo- 
wej w Krakowie, aby pociągi sezonowe pu- 
ściła w ruch juń w miesiąca maju, a nie 
dopiero 26 czerwca. 

Dyrekcya szkoły dla przamysłu drze 
wnego w Zakopanem, oglasta. że o aty 
pendym rządowa w kwocie 300 kor. rocznie 
mogą się atarad ei, którzy pragną się kaztał 
cie w tejże azkolo zawodowej 


Bliżezych | 


azczególów można zasięgnąć w dyrekcyi, w 
starostwach lub urzędach gminnych. 

2 Żywca. Deputacya rady miasta Żywca, 
złożuna z pp. Studenckiego, Kotlarskiego i 
Białka, przybyła do Krakowa, aby posłowi 
Petelanzowi wręczyć dyplom honorowego o- 
bywatelstwa za jego zasługi w aprawie o- 
twarcia szkoły realnej w Żywca. 

Nowy Sącz, 19 kwietnia. (Burmistra o- 
skarżony 6 oszustwo), 

Dziś 19 bm. przy zapełnionej po brzegi 
uali rozpoczęła się rozprawa przed tut. try- 
bunałem katnym przeciw 82-letniemn burmi- 
atrzowi miasta Bobowy, p. Janowi Osowakie- 
mu, oskarżonemu © zbrodnię oszustwa, po- 
pełoionego na szko q miasta Bobowy. Oska- 
rżenie popiera prokurator p. B.zański, oskar- 
tonego broni adw. dr Sterkowioz. 

Guina miasta Bohowy jest tabularną wła- 
ioicielką kamieńca, obejmnjącego przestrzeń 
przeszło 36 morg. Obecny jedrak właściciel 
Bobowy p. Bolesław Długossewaki tskte ro- 
ści sobie do kamieńsa prawa. 

Rada miejska w Bobowy powzięła jednak 
w dnia 16 sierpnia 1906 jednomyślną n- 
chwałę, aby Długoszewskiemn, odebrać ka- 
mieniec i dalej pobierać szuter i pianek na 
rzece miasta. Uchwsła wenzła istotnie w wy- 
konanie. P . Długoszewaki jednak korzygta- 
jąc z prawa, te z tego kamieńca takto aży- 
tkował, aczkolwiek bes wiedzy i seawolenia 
gminy, litego na pomoc butmiatrza zaskarżył 
gminę Bobowy w drodze pr: wizoryalnej o 
narnażenia go w pusiadania i dzięki zezna- 
niom wygrał proces. 

Radai miasta wyetąpiłi tedy w drodze 
karnej przeciw swomn burimietrzawi 6 abro- 
dnię oszustwa, popełnionego przez złożenie 
fałszywych zeznań. 

Do rozprawy zawożwana radnych miasta, 
oraz sekretarza, z których już kilku preo- 
słochano | którzy w supałnońci potwierdzają 
fukta, zarzucone w akcie oskarżenia. O wy- 
nikn rozprawy doniesiemy, 

Obchody narodowa. Z Gręhoszowa piasą 
nam: Dożyliśmy chwil, w których uświado- 
miony lud polski w Galcyi idąc za słowami 
duchowego swego wodza Kościuszki, „pra- 


gnie poczuć swoją miłą”, by tem Śmielej do- 
Pumny nakazów Ko- 


bijać się swycięstwa. 


MAURYCY LEVEL. 


ZŁUDZENIE. 


padok wo 


Posiniały z zimna, ze zgarbionemi ple- 
cami, z pochyloną na hok głową, ściska 
jae w głębi kieszeni kilkanaście sous, któ- 
re zebra” od rana, wałęsał się żebrak po 
środ tlumów, zanadto zmordowany, żeby 
prusié, „pnadto zmarznięty, żeby gołą rę- 
kę wyciągnąć. 

Drobne płatki śniegu przyczepiały mu, 
się da brody obsypywaly obnażoną szyję. 
Nie spostrzegał się w tem wcale i my- 
ślał : 

— Gdybym tak godzinę był bogatym?... 
Chcialbym mieć powóz !... 
Przystanął, rozważał 

głową i wyszeptał : 

— A potem?... 

Znowu zaczął marzyć. I zawsze, zale- 
dwo sformułował swoje marzenie, watrzą- 
sał ramionami, myśląc : 

— To nie to! Czyżby lak trudno była 
znaleźć chwiię prawdziwego szczęścia, te- 
go znikomego złudzenia, ku któremu wy- 
ciągam ramiona? .. 

-Idąc tak, zobaczył pod brurną jednego 
z domów drugiego żebraka, trzęsącego się 
z zimna, z wychudłą twarzą, z wyciągnię- 


chwilę, pokiwał 


tą ręką, proszącego głosem tak smutnym 
i słabym, że gubił się w zgielku ulicz- 
nym: 

— Litości, błagam... Litości... 

Obok żebraka siedział pies przypięty do 
swego pana na łańcuszku, biedne psisko 
z przemoczoną siercią, przestępujący z 
nogi na nogę, skowyczący z cicha. Przy- 
atłanął, Pies, na widok tego drugiego to- 
warzysza niedoli, zaskowyczał głośniej i 
trącił go pyskiem, 

On — patrzał na żebraka: źle okrywa- 
jące ciała łachmany, powykrzywiane trze- 
wiki, posiniałe z zimna ręce, twarz blada, 
bez wyrazu, z przymkniętemi oczyma, na 
piersiach tabliczka z napisem: „Ciemny“. 

Ślepiec, czując, że ktoś stoi przed nim, 
powtarzał swoją zwykłą zwrotkę : 

— Litości, panie.. Litości... 

Żebrak atal nieruchomo. Przechodnie 
przyspieszali kroku i odwracali głowy. Ja 
kaś dama, zawinięta w futra, z postępu- 
jącym za nią z rozpiętym parasolem, wy- 
galonowanym lokajem, przebległa prędko 
chodnik, zakrywając sobie twarz zarękaw- 
kiem i wsiadła do powożu. 

lepiec jęczał ciągle swoim monoton- 
nym głosem: 

— Litości, państwo... Litości. . 

Ale nikt na niego nie zwracał uwagi. 
Wtedy żebrak wydobył z kieszeni dwa 
sous i podał mu je Pi midząc jego 


Pracownia i skład bandaży 
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giest, aż zawył z radości. Ślepiec nacisnął 
swo € drżące palce i rzekł: 

— Dzięki, panie.. Bóg panu nagrodzi... 

Żebrak, usłyszawszy, że go nazwano pa- 
nem, o mało nie zawołał : 

— Nie! Nie jestem żadnym panem, bie- 
daku ! Jestem takim samym, jak ly nędza- 
rzem, jak ty... 

Powstrzymał się jednak, a umiejąc prze: 
mawiać do biednych, odpowiedział : 

— Nie ma za co, człowieku... 

Dobry pan jest, panie... Na takie zimno 
wyciągać rękę z kieszeni, ażeby mi dać... 
Zła pora nastała dla żebraków, dla ka- 
lekt.. Gdyby pan wiedział |... 

Żebrak uczuł w swojem sercu, bezgra* 
niczną litość i wyjąkal: 

Wiem . wiem... 

Potem. zapominając wobec tego bieda- 
ka o wlasnej niedoli, dodał : 

— Od urodzenia jesteś ślepy ?... 

— Nie.. to z wiekiem przyszlo... Po- 
wiedzigno mi, że ta choroba starości... 
katarakta, zdaje mi się, mówili.. Ale ja 
wiem, że ta nie sama tylka starość powo- 
dem ... To ze smutków, z płaczu... ZE du- 
ża płakałem... 

— Byłeś więc bardzo nieszcześliwy P... 

Ślepiec załamał ręce : 

— Oh! panie.. W jednym roku sira- 
cilem żonę. córkę dwóch synów.. wazy- 
stko, en kochałem, wszystko, ca mnie ko- 


H. BOGDANOWICZA Z PRAGI, 
Kraków, ulica Floryańska 1l. 9, w podwórzu 


Ą poleca własnego wyrobu: 
handaże | ortopedye, pończochy gumowe. poduszki i irygatory i t. p. również gumowa wyroby francuskia 


pF Specyalista brzusznych pasów, 


acJu ia 


ściuazkowskich, krzepi się dzik lnd połeki w 
licznych obchodach narodowych. 

A ochchodów takich na cześć hetmans w 
sukmanie, Kościnszki, odbył się w czasach o- 
atatnich po wioskach galiayjakich legion os- 
ły. Najwiękira ilość takich obchodów uro- 
czystych przypada na powiat dąbrowski, gdzie 
uświadomienie narodowa azerokich rzesz 
ludowych zatoczyło srerckie kręgi i dotarło 
nawet do najbardziej w ciemnocia pogrąża 
nych zakątków, budrąc drzemiące masy chłop 
akie do nowego życia. 

Najbardziej imponująca manifestacya uczuć 
patryotycznych ze strony indu miała miejsce 
w drugie kwięto Wielkonocne w Grębosza- 
wie, rodzinnej wiosce znanego posła i piss- 
rza ludowego Jakóba Bojki. 

Po połndniu gromadziły się ogromne masy 
ludo tnź sa wsią Gręboszowem, przed do 
mem gospodarza Janasa i uszykowały się w 
olbrzymi Lochód. Czoło pochodu tworzyły 
maaserujące w uzeregach dzieci szkolne, w 
śliczne ztroje krakowskie ubrane, dalej nie- 
niona olbrzymich rozmiarów portret Kościu 
azki i inne obrazy patryotyczne, potem po- 
stępował mieszany, znakomicie wyćwiczony 
chór włlońciański, który śpiewał różne pa 
tryctyczne pieśni, wreezcie ciągnęły się nie 
przeliczone tlamy ladnońci, która seszla nię 
na tę uraczyatońć E najodleglejszych wiosek. 
Imponujący pochód przeszedł przez wieś i 
zatrzymal się dopiero praed budynkiem nskol- 
nym. Drobna niestety tylko cząatka uozestni 
ków mogla mig pomieścić w szczapłej sali 
azkolnej, gdzie powitany grzmiącymi okla 
akami, przemówił do zebranych poseł Bojko 
i w znakomitej — jak zawsze — mowie 
przypomniał słnchaczom piękne karty e pol- 
akich dziejów, przedstawił dawną i dzisiej 
mzą dolę włościan, wapumniał o Konatytncyi 
Majowej, o bojach końcinezkowakich i wy- 
jańniwaay ideały hetmana w snkmanie we 
uwal w płomiennych slowach zgromadzony 
lud do ońwiecania się wzajemnego, a przez 
to do przyspieszania chwili odbudowania 
wolnej, niepodległej Ojczyzny. 

Potem toczyła nig aerdeczna pogawędka o 
różnych kwestyach bieżących, a dopiero pó- 
doym wieczorem zaczęli uczestnicy się ros 
chodzić, wiadak, 

Biała. (Zamach na żonę i samobójstwo. — 


chało.. O mała sam nie umarłem, wy 
zdrowiałem jednak... Ale nie mogłem już 
pracować... I przyszła nędza... slraszna 
nędza... Nie każdego dnia jadam, tak |.., 
Od wczoraj nic w ustach nie miałem 
prócz kawałka chleba, którego połowę psu 
dałem... Za to, co dostałem od pana, ku- 
pię sobie trochę pożywienia na dzisiaj i 
na jutro. 

Żebrak poruszał drobną monetę w głę- 
bi swej kieszeni. Macał ją, obracał, roz- 
różniając większe sztuki od mniejszych 
wśród resztek tytoniu i suchych okruszek 
chleba. Naliczył siedmnaście goua i rzekł : 

— (Chodź ze mną. Zimno tu. Pójdzie- 
my się posilić | 

Ślepiet poczerwieniał z radości i wyją- 
kał: 

— Oh! panie... zanadlo pan dobry... 

— Chodź... 4 

Ujął go pod ramię, starając się nie do- 
tykać swoją odzieżą, ażeby nie uczuł jego 
wilgotnej i zbyt lekkiej materyi. 

Ruszyli w drogę. Piea z nosem do gó- 
ry, z naszczurzonemi uszami, przewijał się 
uważnie między przechodniami, Szli tak 
długo, wreszcie atanęli przed małą restau- 
racyą na jakiejś ciemnej ulicy. 

Żebrak otworzył drzwi i rzeki do ślepca: 

— Wejdźmy... 


Wyszukał w jadłodajni stół niedaleko 
p nz 


Kapelusz 


A ee p a 

w wielkim wyborze poleca po cenach mskich, 

Przyjmuje również wszelkie reparacye, 

pras wania, przerabiania kapeluszy męskich, 

damskich i dziecinuych. 

(Firma zwraca uwagę Szanownej P. T. Publiczności w jej 
włssnym interesie, na dokładny adres). 


Ogień od pioruna), Mateusa Kreia, słniący 
przy szkole praemysłowej w Bielsku, żył od 
dłuższego czasu ze żouą w niezgodzie Żona 
zamieszkała na wsi i poczynila starania o 
seperacyg. We wtorek przyszedł Kreis do 
żony, zamknął drawi na klucz i strzelił da 
niej z rewolweru dwa razy, Nie trafił jej 
jednak, potem uciekł. W kilka godzia pó 
żniej znaleziono Krejsa w Starym Bielaku, 
obok kościoła nieżyjącego już. Zastrzelił się. 

W tych dniach, podozan barzy, uderzył 
piorun w plebanię w Wilkowicach koło Bia: 
lej i rapalil ją. Wskutek wiatru przeszedł 
ogień na sąsiedni budynek. Po dwngodzinnej 
natężonej pracy zdołały straże ochotnicze z 
Wilkowie, 2 Bystrej i x Buczkowice kościół i 
agiednia budynki uratować. 

Wybór urupełniający posla na sejm kra- 
jowy z okręgu wyborczego mini Bialej (w 
miejsce dra Pazarskiego, który złożył man- 
dat) rozpisało namiestnictwo na 7 czerw: 
u wybór uzupełniający poała na sejm krajo 
wy z większych pusiadłości byłego abwoda 
krakowsklego (w miejsce zmarłego dra Pio- 
tra Górskiego) na dzień 21 czerwca, 

Zgromadzenia ludowa we Lwowie urzą- 
dzają w poniedzialek 23 b m. posłowie: dr 
Grek i Rotter w sprawie wyodrębnienia Ga 
licyi, aby się x p. Głąbińckim rozprawić w 
jego wlasnej siedzibie, 


Zatarg w seminarynm pryw. 
św. Rodziny. 


Niesłychany sposób polemiki — Odezwa 
ks. Zbyszewskiego. — Konfereńcya nauczy 
cicli. Odezwa uczenie. Słówko o 
sominaryum św. Rodziny 

Stosunki, panujące w pryw. seminaryum 
św. Rodziny, które spowodowały całe gro- 
no nauczycielskie orz prawie wsayatkie u- 
czenice do porzucenia tego zakładu, zoa- 
lazły jaskrawe a nadzwyczaj przykre oświe- 
tlenie w odezwie niefortunnego kierownika 
tegoż seminarynm, ka, Leona Zbyszewskie- 
go, ogłoszonej wczoraj w „Głosie Narodu“, 

Jeżeli kto mie mógł da tej pory zrozu- 
mieć psychologicznego motywu niezwykłej 
i jak na nasze stosunki, solidarnością im 


pieca, kazał mu usiąść i sara koło niego 
usiadł 

Robotniey jedli w milczeniu na małych, 
ciężkich talerzach. Ślepiec, nwolniwszy psa 
z łańcucha, wyciągnął ręcu do ogoia i 
westchnął : 

— Dobrze tutaj... 

Żebrak przywołał posługującą dziewczy- 
nę i powiedział jej: 

— Zupa i mięso. 

— A dla pana ?— zapytała dziewczyna. 

— Nic. 

Kiedy postawiono przed nim zupę ja- 
rzynową i mięso, zabrał się ślepiec do je- 
dzenia powoli, nic nie mówiąc. Żebrak 
spoglądał na niego: krając kawałeczki 
chleba, które podawał psu, siedzącemu 
pad stołem. 

— Napij się teraz kieliszek wina — 
rzekł do ślepca, gdy ten już zjadł zupę i 
mięsa — to cię postawi na nogi! 

Potem zawołał na dziewczynę : 

— ile? 

— Siedmdziesiąt pięć centimów. 

Zapłacil, zostawił dwa sous napiwku i 
kazał wstać swemu towarzyszowi, Kiedy 
się znów znaleźli na ulicy, zapytał : 

— Daleka stąd mieszkasz ? 

— Gdzie jesteśmy ? 

— Pod dworcem Saint-Lazare. 

— Dosyć daleko.. Sypiam w szopie, 
po drugiej stronie wody. 


ponującej wecessyj nauczycieli i uczenic 
zakładu, temu należy tyłko polecić lekturę 
odezwy księdza kierawnika, a nabierze z 
niej należytego wyobrażenia o stosunkach, 
jakie panowały w tem szezególnem semi- 
naryum prywatnem. Odezwa ks, Zbysze- 
wskiego jest sama przez się najlepszym 
argumentem obrony grona nauczyciel- 
skiego w obec rady szkolnej — i zarazem 
wyrokiera potępienia dla Kierownika za- 
kładu. Nie mamy miejsca, aby w całości 
wspomnianą odezwę tu przytoczyć; odsy- 
łamy interesujących się tą sprawą da „po- 
czytnego* „Głosn Naradu*. Zaznaczamy 
jeno, iż wprost trudno pojąć, że pęda- 
gog, że kaplan, że sędziwy czło- 
wiek ważył się na podobnie niegrzeczny 
zajadły ton w publicznej polemice, że nie 
wahal się miotać osobistych obelg w 
twarz licznemu gronu ludzi poważnych, 
między któremi znajduje się szereg osobi- 
stości zasłużonych na polu pedagogii iza- 
żywających od wielu lat miru i poważa- 
mia w szerokich sferach społeczeństwa ! 
Ks. Zmyszewski odważa się o tych ludziach 
pisać w gazecie, że „popełnili prawdziwy 
zamach na cudzą własność”, że ich „pi- 
smo zbiorowe było wysoce nieprzyzwoite 
1 kłamliwe”, ich „robota nierzetelna i grze- 
azna.“ Ka. Zbyszewski katechecie zakładu 
zarzuca „niesłuszne pretensye*, najstarszej 
nauczycielce, znanej i powszechnie powa” 
żanej w mieácie, imputuje „grubiaństwo i 
organizowanie spisku i strejku z całym a- 
paratem  socyalistycznym kłamstw, o- 
azczerstw, obelg i grózb*, dyrektora spo- 
twarza, że „pod jego rzekamym kierun- 
kiem uczono źle, leniwa i niedokładnie 
ete. ete“ 

W ten sposób pisze kierownik zakladu. 
w ten sposób polemizuje pedagog. Ta k t, 
wyrozumiałosć, powaga, zrożu- 
mienie ducha czasu i potrzeb 
społeczeństwa: ota niezbędne kwa- 
lifiracye pedagoga, oto rękojmie należyte- 
go prowadzenia zakładu wychowawczego. 
Czy jednak ke. Zbyszewski powyższe kwa: 
lifkacye posiada i czy jako kierownik da- 
je pożądane rękojmie, na to pytanie ka- 
żdy łacno sobie sam adpowie po przeczy- 
taniu rzeczonej odezwy. 


— No, to poprowadzę cię kawalek. 

Ślepiec podziękował, nie chciał jaż przy- 
jąć tej przysługi: 
Nie... nie.. szkoda trudu... 

Żebrak, sam nie wiedząc dlaczego, czuł 
się niewypowiedzianie szczęślwym, tak 
szczęśliwym, jak nigdy jeszcze nie był. 
Szedł milczący, zatopiony w marzeniach 
bez końca, nie mysłąc nawet, że on także 
nie jadł od wczoraj, że nie miał gdzie 
spocząć, zapominając a swojej nędzy, © 
swoich łachmanach i że był żebrakiem. 
Od czasu do czasu odzywał się da ślepca: 

— Czy nie za prędko idę... Czy nie 
jesteś zmęczony ?... 

Ślepiec pokarny i wdzięczny, odpowia- 
dał : . 

— Nie.. ah! nie, panie | 

A om uśmiechał się na tę nazwę pana, 
kałysany złudzeniem, jakie dawał tam- 
temu, a jakie mu znów tamten adda- 
wal, że jest szczęśliwym, miłosiernym bo- 
gaczem.,. 

Kiedy doszli do wybrzeża, ślepiec, czu- 
jąc chłód niedalskiej wody, rzekł : 

— Teraz trafię już aam.. Mam psa... 

— Tak, opuszczę cię — rzekł żebrak, 
jak we śnia. 

Bo dziwna myśl zrodziła się w nim 
nagle: ten cud, którego tak bardzo i tak 
często pragnął, czy nie stał się właśnie ? 
Czy nie miał kilku chwil złudzenia szczę- 


arosz 


Kraków, Sławkowska 11 (abak Grand Hotelu). 


Zresztą sama życia dało już księdzu kie- 
rownikowi odpowiedź Działa ność peda- 
gog'czną ks. Zbyszesskiego poznaliśmy po 
owocach. Seminaryum św. Rodziny posia- 
da dziś jena uczenice, mieszkające w in- 
ternacie i kilkanaście przychodnich — a 
wątpimy bardzo, czy zniesienie opłat wpi- 
sowegn i czesnego znęci większą ilość pa- 
nieret do zakładu pod takim kierownikien:, 
jakkolwiek przepełnienie rządowych szkól 
uzasadnia epzystencyę niejednego prywa- 
tnego zakładu i zmusza panienki do uczę- 
szczania do prywatnych seminaryów. 

Artykul ks. Zbyszewskiego wzburzył 
bardzo opinię publiczną i oczywista nie 
pozostanie bez odpowiedzi. Grona nauczy- 
cielskie pryw. seminaryum pod kier. dyr. 
Gebhardta zbiera się w soboię na konfe- 
rencyę, na której uchwuli dalszą akcyę. 
Uczenice zaś tegoż semisaryum, pu- 
rusżone boleśnie napaścią na swych nau 
czycieli ułożyty (zupełnie samoistnie) ode 
zwę, którą ponżej dosłownie zamie- 
szczamy : 

Qdezwa uczenie aaminaryum św. Rodziny 

„Nie jaden z czytelników, przeczytawszy pod 
pls poniżej, umieszczony, z początka zdziwi 
się, potem może oburzy, że dziewczęta mlode, 
te nczenice ómią występowad € odezwami w 
poblicznych gazetach. 

Przedewsazysikiem zwracamy uwagę na to, 
łe jako nozenice seminaryalne pochadzimy 
przeważnie x» domów ubożassch i że jeszcze 
przed skchezeniem lat 20 będziemy zmuszo- 
ne zapracować same na Biebie ; to też nic 
dziwnego, žo wśród naszych trudnych wa 
runków materyalnych, wśrćd ciągłej walki z 
przeciwnościami musiała przynajmniej zna 
ożniejsza część z naa wyrobić aobie powa- 
żny pegląd na ludzi I życie. 

To też sprawa nieporoznmień w semina 
ryum, do którego nczęszczalyśmy, nla wcho- 
dząc bliżej w powudy zatargu, których są 
dzenie do naa jako do uczenie nie należy, 
przedstawia nam nię następująco : 

Z ka. Zbyszawskim, my nozenice Eaklu- 
dn áw, Rodziny miałyśmy bardzo małą sty- 
cznuńć, poznalyómy Qv jednak o tyle, że 
m:.głyńmy zanważyć, iż to człowiek atirej 
daty, który potrzeb dzisejszego pokolenia 
nie rozumie i nie chce do żadnych, wprost 
koniecznych wymagań teraźniejszej młodzie 
ży Bię przychylić, mimo, że podobnie j»k 
wacyscy pokè dwd w niej nadzieję, zzkłada 
jąc neminarynm, Ten puczciwy nazek, £ 
któregu zakładu natąpiłyśmy zmusił nas asm 
do tego, zabierając nam najpierw ulubionegu 
prefesora, potem p. dyrektora, za którym, 
postę ując nezrieje. pos:ło cała gronn na 
—— — — 


snych "nkochanych nauczycielek i profeso- 
rów. 

Dzik niedość, że ka. Zbyszewaki naraził 
uma na różne przykrości i zgryzoty, ale nad- 
to rzuca błotem na tych, których nauozylyś- 
my się z całej duszy aranować i czcić, jak 
na to prawdziwie zasłagują. Nie należymy 
do tych, którzy posuwając się naprzód, zwy 
kli palié mosty za sobą, dlatego prosimy ca 
ły zaklad ów. Rodziny, a szetególniej ke. 
Zhyszewskiego, aby w awej dobroci zanie- 
chal rzucania obełg i nbliżania Tym, co nam 
awoją prawdziwą dobrze zrozumianą 
miłość młodzieży tyle razy okarali — byśmy, 
pomijając zapatrywania przynajmniej siwą 
głowę ka. Zbyszawskiego naranować mogły. 

Przedewazystkiem raręczamy słowem ucz 
cimych dziewazął, à= nikt paa nia zmuszał, 
nie namawiał, nie buntował, ala same prze- 
ażłyśmy du nowego aeminurynm, otwartego 
na żądanie naszych rodziców pod tym sa 
mym dyrektorem wraz z całem gronem nan- 
czycieli (bes wyjątku). Rodzice i my zrósn 
mialyśmy dokładnie potrzebę solidaryzowa- 
nia się z caem gronem  nauczycielekiem, 
między którem największą sympatyą u ucze- 
nia cieszy aig ks. katecheta, p. dyrektor i 
p. Mlinnichowa, dla której wprost dość łów 
uwielbienia nie mają uczenice a która tuk 
niegodnie i nie Błosznie zontsła obrażona 
przez tego, w którego zakładzie pracowała 
całą duszą od założeniu, dopóki zbyt ciężkie 
warunki nia zmusiły Ją do natąpienia. 

Kurs 1I] w imieniu całuj szkoły sem 
pod dyr. J. Gebhardta. 

Zaznaczamy, ie odezwa jest napleana e 
naszej wlaanej inicyatywy i zastrzegamy się 
przed zarzutem, że nas do niej namawiano 
lnb zmuszano”. 


Sposób polemiki ks. Zbyszewskiego znie 
wala nas jeszcze do szczegółowszego o- 
świetlenia niektórych kwestyj, związanych 
z prowadzeniem tego seminaryum. Oto 
ks. Z yszewski twierdzi, że statut nie do- 
zwala „czerpać z zakładu zysków“. Do- 
kładne obliczenie budżetu zakładu wyka 
zuje jednak, że zaklad niósł ostatniemi 
czasy prawie dziesiąć tysiący koron czy 
arego dochodu. Mimo ta ks. Zbyszewski 
nic zgoła me łożył na urządzenie zakła- 
du, nie zaopatrzył go w Żadna zbiory i 
przyrządy. Kilka map — oto były jedyne 
środki pomocnicze przy nauce w semna- 
ryum św. Rodziny; wykłady fizyki i che- 
mu odb,walły się zgoła bez aparatów, do 
historyi naturalnej żadnych mie ma oka- 
zów, co wszystko wprost urąga zasadom 
nawożytnego nauczania | dziwimy się, jak 


dcia f... To, czego, w jego wyobraźni, nie 
mogly mu dać: ani dabrubyt, ani zbytek, 
ani milość, czy nie dała mu droga zro- 
biona z tym biedakiem?,. Czy ten ślepiec 
przypuszczał. że się opiera na ramieniu 
podobnego do niego żebraka? Jemu sa- 
memu, czy nie zdawało się, że jest boga- 
czem i czy doznawać jeszcze kiedy będzie 
takiego uczucia niezmiernej, niczem nie 
zamąconej radości, jak tego wieczora P... 

Podczas gdy tak rozmyślał, marzenie 
zaczynało pryskać Rzeczywistość zacierała 
zwolna urojenia... złudy. 


— Tak.. opuszczę cię, — powiedział 
po raz drugi. 
Doszli do środka mostu. Przystanął 


przetrząsając kieszenie, ażeby zobaczyć, 
czy jeszcze w nich paru sous nie znaj- 
dzie... Nic, nie już nie miał. 

Wtedy wziął na rękę ślepca i ściskał 
go długo, a kiedy mu ten mówił: 

— Dziękują panu.. Proszę mi powie- 
dzieć swoje nazwisko, Bżebym je mógł w 
modłach moich powtarzać... 

Szepnął z cicha: 


— Sza!.. Nie warto... Wracaj teraz... 
To ja jestem szczęśliwy... Do widzenia... 

Zrobił kilka kroków, stanął, wpatrując 
się w wodę. która przed nim drgała, rzekł 
jeszcze raz głośniej: 

Da widzenia... 

I naraz przeskoczył parapet .. 

„„Glośny plusk wody .. wołania: na po- 
mac |... Na brzeg |... 

Ślepiec, osłupiały, potrącany przez bie- 
goących przechodniów, krzyczał: 

— Co to jest?.. Co się stalo P... 

Jakiś pauper, który go o mało nie prze- 
wrócił, odpowiedział mu, nie zatrzymując 
się : 

— Włóczęga się utopił! 

Ślepiec wzruszył ociężale ramionami i 
szepnął : 

— Temu przynajmniej nie brakło od- 
wagi !... 

"Trącil potem psa nogą i powlókł się 
dalej, badając grunt laską, z twarzą zwró- 
coną ku niebu, z bezwiednie przygarbia- 
nym grzbietem,.. Tłóm. Z. Kłośnik. 


moglo być tolerowane przez władze szkol- 
ne. 

Ale s.czególny kierownik zakładu odwa- 
ża się pisać o całem swojem gronie nau- 
cielskiam w ten sposób : 

„Jeżeli do tego dodamy, że, jak teraz sią 
przekonywamy po ich odejściu, jak śle, le 
nlwo i niedokładnie uczono pod rzekomym 
kierunkiem Dyrektora, który toleruja takie 
opnakczania godzin przez nauczycielki, że w 
marcu np. brakowało 74 godzin z ogólnej 
liczby 670! każdy może osądzić, czy w do 
brem ręku jest złożona obecnie kształcenie 
i wychowanie tej młodzieży”. 

Co do mnie, wątpię bardzo, czy dobrą 
jest ręka kształcąca ka. Zhysze wskiegu. Za- 
równo jako człowiek, jak jako kierownik 
wystawia on niechlubne świadectwa — 


sobie i swemu zakładowi, który wątpię 

czy długo istniał będzie nawet de nomine. 
+, 

——— 


Go słychać 
w mioście?, <= 


KALENDARZYK. 

Dsió w niedzielą Sotera. — Jutro w po- 
niedziałek Wojciecha, — Pojutrze we wto- 
rek Jerzego. 

Niedziela. 

Teatr miejski. O godzinie 8 po południu 
„Birbant”, trywialna komedya w 4 autach 
Oskara Wilde. (Ceny zniżone do połowy) 

O godzinie 7 wieczór „Bolesław Śmiały", 
dramat w 3 aktach St. Wyspiańakiego. 

Święcone : 

w Sokole krakowskim o 8 wieczór; 

w Sokole podgórskim o 7 wieczór; 

w atow, kupców i młodzieży handlowej o 
7 wiecaór; 

w stow, „Gwiazda! o 4 pop.; 

w Tow. weteranów wojakowyoh w aali 
„Przyjaśni”, ul, św. Tomacza, o godz, lazej 
pa południu. 

Poświęcenia nowego lokalu i ówiącone w 
„Ełenteryi*, Rynek Główny 17, o godzinie 
630 wieczór. 

Walne 2910madzenia : 

Cechu krawców w sali Museum przemysł. 
o 2 popol; 

Miejakiej Kasy chorych o 3 po połodniu 

Festyn w parku dra Jurdana na cele 
„Domu zdrowia“ Bratniej Pomocy Zakopiań- 
skiej, 


Regulacya Rudawy. Komisyn rzadow.. 
ukończyła już rokowania s włańcicielumi 
grantów, przez które przeprowadzone zosta- 
nie regulacyjne koryto Rudawy. Kosztorya 
wykugna gruntów i domów sostał zesta: 
ny i przesłany do zatwierdzenia władzom 
wyższym. 

Jak wadomo nowe łożysko Rudawy pój- 
dzia od t. zw. jazu na Woli Jastowskiej ha 
kiem Błoń od strony Zwierzyńza i koło kia- 
sztorm PP. Norbertanek będzie uchodzić do 
Wisły. Jednem ałowam koryto Rudawy przy 
parkn dra Jordi będzie zniesione i eaey 
m pójdzie łożyakiem dzisiej- 
szej młynówki, Nowa łożysko Rudawy bę: 
dzie odpowiednio wyprostowane, uragniowa- 
ne i pogłębione, a prawie sreńć razy azer- 
ase od obecnego. Ź obu atron będzie Ruda- 
wa obwałowana wysokimi wałami. 

Kompozytorski kancart Żeleńskiego, za- 
powiedziany przez Tow, muzyczne na dzień 
23 b. m. odłożony został na piątek d. 11 
maja. Zwłokę tę apowoduwał wyjazd orkie- 
stry 100 p. na czas ńwiąteczny, wskutek 
czego próby musiały hyd zawieszone. Po- 
nadto p. Oleska zaangażowana na występy 


poleca 


wlasnego wyrobu, 


zuhai meza Orzechową t, AdamPiasecki 
zekoladę zdrowia wanilową, 


Kraków, Oluga i. 10. 
Floryańska 1. 2 (Hotel Orezdeński). 


=” 


do opery warszawakiej, dopiero 8-go maja 
przyhyć będzie mogła do Krakowa, dla od- 
bycia prób, a III skiu „Starej baini“. Chó- 
ralne, jak i orkiestrowe próby są już w 
pełnym toku pod kierankiem autora. 

Bilety do nabycia w Towarzystwie muzy- 
cznem. 

Zjazd Rejaweki w Krakowie ofbędzie się 
nieodwołalnie w czasie od 1 do 4 lipca b. r. 
Zaproszenia imienne, rozesłane w jesieni 
przeszłego roku, zachowały Ewą ważność i 
upoważniają zaproszonych do zgłaszania się 
po karty uczestnictwa, które za 10 koron 
wydawać będzie sekretarz komitetn prof. dr 
Wiktor Czermak (Kraków, nl. Graniczna, nr 
7, II p). 

Qdczyty. Staraniem Koła Słowackiego T. 
S. L. odbędą się następujące odczyty w lo- 
kalu „Elenteryić (Rynek główny 17, II p.): 
dnia 21 b. m. a godzinie 6 wieczór p. Q. 
HBanmfelda p. t. Mieczysław Romanowski, poe- 
ta-powataniec ; dnia 28 b. m. p. Wi. Kory- 
tkiego p. t. Humor Słowackiego ; 5 maja p. dr 
Stępowakiego p. t Nowa drogi pracy aświato 
wej u obcych i n nas; 12 maja p, J. Stro- 
kowej p. t O obowiązku pracy nad ońwiatą 
Judu. 

Cena miejsc: krzesło 60 bal, wstęp 20 
kal, 

Z „Elautaryl“. Poświęcenia nowego loka 
lu Towarzystwa w Rynku głównym | 17 do- 
kona dzik w niedzielą wiceprezes Zarządu 
głównego ka. pof. Wojciech Biela z Krosna. 

Stow. goapodnio-azynkarstie urządza wal- 
ne zebranie swyćn członków w poniedziałek 
28 b. m. o godzinie 4 pop. w mali rady mia- 
nte. Na porządku dziennym : połączenie Stow. 
gospodnio-szynkarskiego ze Stow. kawiarzy 
w jedno Stow. przemysłowe oraz wybory no- 
wego wydziału, 

W razie braku kompletu odbędzie aig 
walue zgrom. w następny poniedziałek 30 
b. m. 

W Czytalni im. Kilińskiago ol. Dluga L 6 
adbędzia się w poniedziałek 23 b. m. o A 
wiecz. odczyt p. T. Buły p. t.: „Idea prze 
wodnia powatań polskich”. Watęp bezułatny 
dla wszystkich, 


Przewodniczył wiceprezydent Chyliński, re- 
ferował z ramienia magistratu de Kumania- 
eki. Roferent przedstawił wynik rokowań 
magistratu z powiatami autonomicznymi wie 
lictim i krakowskim, tndzież projekt atstn- 
tu dla mrzędu, który prawdopodobnie umie- 
ażegony zoatanie w budynku gminnym przy 
ul. Jubłonowskich. 

Obie rady powiatowe zgodziły się na za- 
łożecie wspólnego okręgowego urzędu pò 
średnictwa pracy i przyjęły statut z drobne- 
mi emianami. 

Z „Sokoła“ krakowskiego Przypomina- 
my, że dziś w niedzielę święcone w kra- 
kowakim „Sokole“, 

Nia należy wątpić, że ta tradycyjna uro- 
czyntońć zpromadzi liczne grono druhów, 

W sprawia delożowania stróża w domn 
przy ul. Floryańskiej 1. 30, które wywoła- 
ło ogromne ki'kogodzinne zhisgowisko nti- 
cune, tak, żn interwencya policyi była ko- 
nieczną, otrzymujemy nd włańcicieln kamie- 
nicy p. Dawida Kehna „sprostowanie“, w 
którem nam pisze: 

„Niezgod; em jest z prawdą, jakobym był 
rozgniewany na strókła mego, Piotra Jedyna- 
ka, z tego powodu, ża odmówił mycia po 
dłogi w niedzielą Wielkanocną i lab w in 
ne święto, prawdą natomiast jest, że umową 
pisemną przyjąłem Jedynska na stróża za 
wypowiedzoniem 14-dniowem, że Jedynuk 
nie pełnił nalażycie swoich obowiązków, że 
g tego powodu wypawiedziałem mn słażhę 
z dniem 16 kwietnia b r., ża Jedynak nie 
oboju? oddać dobrowolnie mieszkania swemu 
następcy, ka skutkiem tego przez dyrakcyą 
policyi, jako władzą kompetentną został n- 
aunięty, że Jedynnk ma dwoje, a nie sre- 
ścioro dzieci i, że bez czyjejkolwiek inter 
wancyi Zezwoliłam na wniesienie rzeczy do 
mioszkania*, 

Okradziony starosta w Brzesku. W ao- 
botę popołndniu zakcńczyła alg trzydniowa 
rozprawa przeciw 9 oskarżonym 0 wspólni 
ctwo w okradzeniu starosty p. Trzaskowakie- 
go w Brzesku. Ferdynand Frączek skazany 
został na 6 miesięcy ciężkiego więzienia, 
Mojżesz Vogelhut nu 2 miesiące, Adam Mi 


Angażowania artystów. Dyrektor teatru |tera i Feiwel Wachatłiiter na 6 tygodni, Da 


krakowskiego p. Solski zaangażował w dal 
Szym ciągn na aceng krakowską, panng Annę 
Śznagę Zieliúnką i p. Waolawa Bzymborakie- 
Ko. Na aceng krakowską odchodzi przeto ze 
Le osób pięć : pp. Węgrzyn, Wggrzyno- 
wa, Fritache, mlody artysta, postawą i spi 
ńabem gry przypominający Kamińskiego, Zie- 
lińska i Szymborski. 


| 
Qkręgowy urząd pośrednictwa pracy. |piętra Roman Piätzel, uczeń 3 klssy wy- 
W piątek adbyio się powiedzenie komiayi |działowej i odniósł ciężkia kontnzye, między 
rady miejąkiej, wydelegowanej dla założenia innemi prawdopodobnie złamanie podstawy 
skregnwegn u zędn  pońredaictwa pracy. czaszki, Zawezwane pogotowie ratunkowe 
A r 


ba Wachstarter na 1 miesiąc, Samuel Vogel- 
hut ma 3 tygodnie, zań Michał Węgiei, Stø- 
fania Ngliza i Natan Heller zostali uwolnie- 
ni, Čo do świadka Qilly Wachatätter zastrzegł 
sohie prokurator skargą o krzywoprzysię- 
two. 

Upadek z 2 piętra W pistek wieczorem 
przy ul. Koletek |. 1 spadł z balkonu II go 


zastało go prawie nieprzytomnego, w stanie 
groźnym. Po tymezasnwam zaopatrzenin po- 
zostawiono chłopcz na opiece rodziny i do 
mowego lekarza. 

Paświącenia lokalu, W aohotę przed pó: 
ładniem poświęci ks, Konrad Gubaczewski 
nowy lokal zakłada artystyczno-poszotniczo 
rzeżhiarskiego p. Zygmunta Wałaszka, 
przeniesiony do domu przy ulicy Fioryań- 
skiej |. 28 i urządzony z największym en- 
ropejskim komfortem, 

Zakład ten posiada nu składzie bardzo 
ładne obrazy i wykonuje wszelkie roboty 
wchodzące w zakres porłotniezo-rzeźbiaruki. 

Odpowiedzi redakcyi P. T. K. Prosimy 
bardzo o dalaze korespondencye, a zarazem 
o adresy omób, którymby należało posłać nry 
okazowe dziennika a jako domniemanym przy- 
szłym prenemeratorom, 


Raut finłkowy pod kluczem. 


Przed kilku dniami zamieściły wszystkie 
dzienniki krakowskie komunikat „komitetu“, 
iż w salach starego teatru odbędzie się „rant 
fiołkowy* na cele dobroczynne, 

Raut się jednak nie odbył „z przyczyn nie- 
zależnych ed komitetu“, albowiem tenże zna- 
lazł się nagle pod kluczem. Aranżerami do- 
broczynnego przedsięwzięcia było grono eke- 
studentów gimnazyalnych, znanych ze swych 
Bprawek i za swej aroganckiej „eleganeyi“ 
na braku krakowskim, którzy przy tej apo- 
sóbności chcieli się porządnie obłowić. Po- 
mysłowi iście na paryski sposób! mło- 
dzieńcy zarzucili całe miasto eleganckiemi 
zaproszeniami, sprawili sobie pieczątkę z na- 
pisem: „Raut na cela dobroczynne w Kra- 
kowie“, na wszystkich rogach ulie poleci 
rozlepić wielkie niebieskie afisze — a sami 
poczęli obchodzić zamożniejsze domy, celem 
rozaprzedaży biletów, przyjmując 7 wdzięezno: 
ścią naddatki. 

Dopiero wczoraj rano wpudła policya na 
ślad tego w swoim radzaju genialnego komi- 
tetu i zajęła się głównymi „fołkami* Mar..., 
i Wi... Bezczełni młodzieńcy, którzy w po- 
dobne sprawki mieli już niejednokrotnie sty- 
czność z policyą, usiłowali z początku tło- 
maczyć się, że dochód z rautu hędzie rzeczy- 
wińcie przeznaczony na cele dobroczynne. Za- 
pytani jednak o pieniądze ze sprzedanych bi- 
letów przyznali się, że zapłacili koszta 
zaproszeń i plakatów, zapłacili za pokój, któ- 
ry wynajęli na „posiedzenie komitetu“ a re- 
sztę wynoszącą ato kilkadziesiąt koron, prze- 
trwonili na nocnych hulankach. Wobne takich 
wyjaśnień, pp. komitetowych  przytrzymana 
i osadzono w aresztach policyjnych. Calem 
wyśledzenia innych komitetowych „fiołków, 


j i j — Tak! — Natchnienie I — Wspaniały jak król ? 
Tragiczno nastrojowa Ona spłonęła. — 0, ol — Niebardzn, 
historya WIOSENNA. I znewu cisza. — Zapał. — Więc co? 
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Karol Orlecki 


MALARZ 
Kraków. ul. Garbarska 12, 


Podejmuje się malow=nia sal, pokoi | kościo- 

łów farbami olejnemi, kazsinowe'mi i klejo- 

wemi, równie» malowania i lakierowania drzwi 

okien, portali, fasad i wszelkich robót w za- 
kres małarst «x wchodzących. 


Za wykananie wszelkich robót 
recze suiniennością I rzetelno- 
ścią po najprzystępniejszych ce- 
nach. Polecając sie WW. Księ- 
%0m, PT. Arehitektom Kudowni- 
czym i PT. Pańliczności. 


wdrażyła policya energiczne Aledztwo, które 
prowadzi kom. pol. p. Dr. Rączka. 

O niezwykłej czelnońci młodocianych foł. 
ków świadczy fakt, że w obec interwencygi 
policyjnej, rozesłali do dzienników komunikat, 
iż rant „z przyczyn niezależnych od komi- 
tetu“ odbędzie się dopiero 27 b, m. w re- 
sursie urzędniczej. 


Z SALI SĄDOWEJ. 
Morderstwo Kolasównej. 


Kraków, 21 kwielnia. 
Trzeci dzień rozprawy. 

Prokurator Obtułowicz w godzin- 
nem prawie przemówieniu uzasadniał akt 
oskarżenia przeciw Wruńskiemu, a prze: 
dewszystkiem starał się zebrać wszystkie 
szczegóły przemawiające za tem, że oskar- 
żony dopuścił się morderstwa na 4. p. 
Kolasównie. 

Obrońca dr Mikołaj Gryziecki wy- 
kazuje, że zarówno długie i skrupulatne 
śledztwo i obecna trzydniowa rozprawa 
nie przedstawiły żadnego dowodu prze- 
ciw Wrońskiemu, jakoby on zamordował 
Kolasównę. Liczni świadkowie skreślając 
vharakter oskarżonego, przedstawili go. 
jako czlowieka łagodnego, spokojnego i 
'ichego. który nigdy się nie unosił, ani 
nie denerwował. Taki człowiek nie jest 
dolny do morderstwa, tem bardziej, jeśli 
nie ma da tego żadnego powodu. 

Popęd oskarżonego do nieletnich dziew- 
oząt, tłomaczy obrońca jego zboczeniem 
płciowem. 

W końcu stara się obrońca zaprzeczyć 
winę Wrońskiegu co do zarzucanego mu 
oszustwa, gwałtu publicznego i kradzieży. 

Następnie Irybunał postawił ławie przy- 
sięgłych 12 pytań g'ównych i 2 dodatko- 
we, poczem o godz. B-ciej po południu 
udała się ława przysięgłych na naradę. 


Wyrok, 
Po godzinnej naradzie ogłoszono wer- 
dykt ławy, zaprzeczający 7 głosami pyta- 


na co do morderstwa i kradzieży, zaś za- 
twierdzający większością głosów inne py- 
tania. 

Trybunał skazał na podstawie lego wer- 
dyktu Wrońskiego na szaść lat ciężkiego 
więzienia. z postem co miesiąc. 

Wroński, który zastrzegł sobie 3 dni do 
namysłu, wybuchł po odczytaniu wyroku 
gwaltowym płaczem i prawie nieprzyto- 
mny dał gię że sali wyprowadzić. 
| m aa aM 


Zagłada San Francisco. 


Najbogatsze miasto w Kalifonii, centrum 
Landlowe zachodniej Ameryki, San Fran- 
cisco, przestało istnieć. Zaiste wstrząsający 
to dowód znikomości rzeczy ludzkich! 


Któż przed trzema tygodniami byłby po- 
dobna katastrofę uważał za możliwą, któ 
ra zmiotła 2 powierzchni ziemi miasto 
0350 tysiącach mieszkańców? Zdajesię, że 
i odbudowanie miasta na dawnem tery- 
toryum będzie niemożliwe, gdyż zachodzi 
obawa, że wybrzeże zapadnie się w ma- 
rze. Ca nie zniszczyło trzęsienie ziemi 
zniszczył pożar. 

"Także i inne miasta w okolicach San 
Francisca zostały nawiedzione trzęsieniem, 
które wyrządziło ogromne spustoszenia. 
Z rozmaitych, grozą swoją wstrząsających 
wypadków. jak spłonięcie wielkiej hali, 
w której złożona kilkaset ciężka rannych 
osób, zanotować należy tragiczną śmierć 
dziennikarzaBarretta, korespondenta „New- 
York Heralda". Nadawał on sam depesze 
w urzędzie lelegraficznym ze sprawozdaniem 
do swego dziennika, nie opuszczając swe- 
go stanowiska mima, że wszystko na o0- 
koło się się walilo. 

„Zdaje mi się, że telegram będzie mo- 
ja pieśnią łahędzią* to byly ostatnie slo- 
wa, które zdołał przesłać..... poczem przy- 
waliły go gruzy walącego się gmachu, 

Telegramy „ Nowin”. 

Nowy Jork. (20 b. m. z popołudnia 
według czasu amerykańskiego). Osoby, 
które uciekly z Sam Francisco podają 
przejmujące grozą opisy cierpień ludności 
tamtejszej t spustoszeń w mieście. Po- 
zrywane przewody elektryczne 
zagrażają życiu mieszkańców. Setki 
zwłok leży na ulicach. Z powodu 
braku wody i żywności grozi wybuch 
epidemii. Trzęsienie ziemi było tak 
silne, że ryby z zatoki wyrzucone zo- 
staly na ulice miasta. Spragnieni 
mieszkańcy piją wodą z kaluż. Panuje 
upał nie dający się opisać, Wielu ran- 
nych zmarło na ulicach, upiekłszy się for- 
malnie w żarze palących się domów. Cier- 
pienia fizyczne i duchowe osób ocalonych 
są bardzo wielkie. 


Strejk wa Francyl. 
Lens. Słychać, że podczas wczorajszych 
rozruchów odniosło rany 50 żołnierzy i 
oficerów. 


Z caratu. 
Magazyn rewolucyjny obok magazynu 
rządowego ! 

Baku. Koło magazynu nabojów woj- 
skowych odkryto przypadkiem podziemną 
drogę, 200 metrów długą i do- 
akonale wybudawaną. Znalezio- 
no w niej cały magazyn broni i 
najrozmaitszych narzędzi. 

— -= = [< 


Kronika 


Ze świata. a. 


Gzclclelka ognla: spełnia ofiarą. Z życia 
sakclarstwa amerykańskiego. 


sama ludzkość, jest kult ognia. W nieje- 
dnej starej religii zaachodzą się ślady tego 
kultu. 

l w czasach dzisiejszych podobny kult 
wyznaje pewna sekta w Ameryce — tej 
krainie najróżnorodniejszego sekciarstwa — 
w mieście Chicago. 

Religijne mebrania tej sekty są połączo- 
ne ze szczególnie surowemi ceremoniami 
i z fanatyzmem, a nświęty ogień”, pło- 
nący dzień i noe w domu naczelnika sek- 
ty, pochłania codziennie zboże i wina, 
złożone na ofiarę przez na pół obłąkanych 
sekciarzy. 

Szczególnie garliwą człankinią tej sekty 
była nauczycielka Liza Smilh, klóra speł- 
niałaą powierzone jej fuakcye w czasie u- 
roczystości, odbywających się ma cześć 
ognia, z prawdziwym fanatyzmem. 

Pewnego jednak dnia rozchorowała się 
ciężko, wobec czego została usunięta ad 
sprawowania tych czynności. Niepoczytal- 
na umysłowo sekciarka sądząc, że bóg 
ognia nawiedził ią chorobą, chcące go prze- 
błagać, postanowiła dać siebie samą na 
ofiarę bóstwu. W tym celu ułożyła w 
swem mieszkaniu stos, oblała siebie i 
stos naftą, podpaliła drzewo i wstąpiła 
w płonącą masę, Sąsiedzi nie usłyszeli ża- 
dnego okrzyku holu lub jęku i dopiero 
kiedy dym począł się wydobywać z okien 
domu, wtargnęli do wnętrza mieszkania 
Ratunek był już niemożliwy. Ogień co- 
prędzej ugaszono, lecz na zgliszczach stosu 
leżały już zwęglone zwłoki sekciarki, 


: sj; 
Z ostatniej chwili, 

Nowy SĄCZ. (Z rady powiatowej are 
szłowanie notar. Obmińskiego), Dnia 20 b.m. 
odbyły się wybory wydziału w radzie p- 
wiatowej, Wybrano marazałkiem p. Wład, 
Głębockiego, wicem. p. St, Potoczka. Przed 
wyborami przyszło do gwałtownej soyayi 
między człunkiem rady notaryuszem Obmiń- 
skim a starostą Jaroszam, który kazał Żan- 
darmam aresztować pana Ohmińakiega 
i skazał go na trzy dni aresztu. W braku 
polecenia sądowegn zarząd więzienia wypu- 
fcił jednak p. O. na wolność. Sprawa, do 
której powrócimy, wywołała wielką senascyę 
i nie małe wzburzenie wśród zebranych na 
targu chłopów. 


Wr. Artur Frommer 


w. klikuletal I sekund, oddz. ohir. szpit. św. Łazarza, 
ord;amye przy ul. Radziwiłowskiej 31, ar. tal. 81, 
A ad A 4 poprłudnia. i 
Zaklad Roentgenawaki zaopalraany w najnowsza 
pasrządy du przaawietlania, fotografowania, oras 
du leczenia. a 


Shład forfepianów 


w. BARABASN 


Kraków, l. 39, I p. Li 
(Dom W-ga WŁ Pi 


Odwiecznym, bo prawie tak starym, jak 


Tani gklep chrześcijański 
„Pod Kościuszkąć 


w Mrakawie, ulica MHikelajska L. 1 


30 dni na próbę wysyłam moją prawdsiwą eleg. 
niklową Ia Solingen maszynkę do włosów „Atlas“, 
e 


zawartych w moim katalogi 
by kaidy mógł sig o 
kenet Maszynka da w 
eka niklowana, 34 zęków, 
losáw: 3, 1 1 


o 
aliknówwy 


Hanns Xoarad w Briix, nr. 456 (Czechy). 


Buyi połaki katalog 2 przescie (00% rye. wa lytania darme | oyiutrin. 


Tam 


polecu na obeeną porę: Materya modna wełniana, volle, hatyaty, zafiry 
kretany, perkala. satyny IŁ p. — Bluzki I halki gotawa. — Firanki oraz 
hlelizną stołową. — Bielizna damska i męska własuego wyrobu. — 
Krawaty w najnowszych fasanach. — Wyprawy ślubne. — Ceny 
bardzo nizkie i stałe. — Próbki wysyła się odwratnie 


Sklep w niadziełe | Świetn zamknięty 


gdzie tyle listów dziękczynnych i odenaczeń 
możne pokazać na dowód, nie można wat- 
pić, że Fellera wonny fluid z osencyj ro 
ślinnych z marką „Elaa. fluid“, łagodzi bóle, 
krzepi siły, wzmacniz nerwy, usuwa influenze, kaszel, chrypkę 


fegmienie ból asyi, głowy i piersi, że mauwa brak apatyta, dola- 
gliwości żołądka, kuroze, niedyrpozycyć, zła trawienia i mdłości, 
a łagodzi także rozdrażnienie i febrę. 19 małych albo 6 podwój 
nych flaszek konztuje franko 5 K, 44 małych albo 14 podwójnych 


BK 60 hl. 
żadnych dopłat. Warta polecid także 
reburbarowa pigułki z maka „Ei 
18 pudełek 7 K 60 hal, Zagory 
9 daszki 5 kor. frank 


(Kroati 


Ostrzega sig przed 
miątad na: 


ko „FELLER“. 


A zaa a a 1 ad 


-pigułki 
ski ayrup piaralowy na 

— List}? adrenować należy wyraźnie do 
wytwórcy. E. V. Faller A potheiker, in Stublca Elsanlatz Nr. 198 
naśladownictwami 


48 małych lub 114 podwójnych Maszck 16 K bez 


Fellera przeczyszozające 
a pudełek franko 4 K 


Proszę zapa- 
407.9 


BA _-4R Za treść ogłoszeń redakoya nie odpowiada. Eoi 


KIRIKI + a 678 


Drobne ogłoszenia 
po 4 hal. od wyrazn 
minim um 50 lzalerzy 


WEZ RZA W rae ame: — 
Magarg Ne Saczu Jan 


Młynarczyk, przyjmie 2 


starszych praktykantów masar- 
skich na dokończenie praktyki, 
z krótszym przeciąę em czaszi. 
405! 
tuży, frontowy, ume- 


UE OE 


ad 1 gu maja 1916. Wiadomość: 


nl. Stolarska |. 4, I. p. 
znaleziony na Planiach 


JAGEZ przy 
alicy Zgblikiwmioza 10, It piętra 
410 

gospodnio-saynkarnki 
Konsens 55 ECA 4 


Wiado ott w Admin'atracyi „ Na- 
win* BHA 


Chce Pan w łatwy aponóh zarobić 
488 


pieniędzy? 


mo j oj 


imatr. zngarów, 
ków, 


(2 
skch, ch ak mgo u 
przybarów narzędzi 
parmiatraowakich | 1a 


rów mnzycznych 


F Pamm, Kraków, Zielona |. 3/181 


- Kamieularski Zakład 
pod zarządem 211 


JÓZEFA KULESZY 


ni przeciw cmenlarza w Kra owie, 


Sagar- 
wyronów Jabi 


poleca wil wviór gotowych 
pomników, jak również i grn. 
bawoów, lór- jak w miejscu 
tak i na pr -inoyl wykonuje 
TRZY Guldeny 
komtuje paczka pocztowa 


brotto 6 klgr. (zawierająca 
około 50-60 sztuk) przy 
prasowaniu mało unzkodzo: 


Porębski & Zimler 


Kraków, Rynek 1.8, 


polecają 
Nowości 
do przybrania sukien 


damskich: taśmy, 


nych, pięknie aortowanych 
x zapachem kwiatów 


Mydła toaletowe 
Fiołkowe, różowe, helio- 
trop, mossus, kanwalio: 
we, brzoskwinowe i t. d, 

| Wysyła za guliczką: 388 

Manhattan - Przedsiębiorstwo 

Bodapeat, Vill. Bozeredy uliona 3. 


koluwy że garek 
kiru.onkowy 
BH rodz idący 
z napiram 
System Raakopf 
nPalant” wraz 
apięknym 
łzńcnai kiem sł, 195 trzy rztuki 5-50 
msd ertok al. 10.— do nahycia 
w sadzie 
Ignscy Cypres, Kraków, Flarynńska H 
Ganuiki darma 


Około 120 
wolnych posad 


totnyrh dla meiczyin wakaże 

„Bielie'ian nigor“ Cieszy -Teachon 
Blituzn wiadomość xa dołączeniem 
Katowa, mark), 


Najlepsze higieniczne paryskie 
towary gumowe 


ych 
146 


do celów sanitar 
sA. 
Reim i Spółka 

Rynek 87, Kraków Linla 4-5. 

Cenmki dariuo. Wynyłsi dyakratnia, 


Zasłtawione 


bryjaniy. shio. arekro i inne kos 
szłownoda baz kosztów wvkupuję 
valem kupna po najwyższych 

canach MB 


M. Brener, jubiler 
Kraków, Szpitalna 9, I. P. 


guziki, koronki, 
wstążki, pod- 


Bzewki. aso 


„Informator“ 


z dnia 90 kwietnia b. r. zawiera 


walne posady: 
maszynisty montera, gaterzysty, 
palacza mnszynowego, leśniczego 
tmagazyniera, gospodyni, cegielni 
ka, pisarki lab pi kantory: 
sly, kasyerki, lokaja i wiele, wiale 
innyoh, również rozmaite miesz- 
kania w dowolnej ilości pokoi, 
różna realności i majątki do sj rze- 
dania, dzierżawy i zamiany tgło 
atonia poszukującycji lowarzyszów 
lub towarzyszki życia, przewodnik 

udresomy | t, t d 

Prenumerata dawalna, numar po- 

jedynezy 0 cent 4) 


KIRIRIKIKIKIRI 


rawdziw 


Qzasem zeparuk Syatem Aesakapf 


tecznym,. 


Fonda (Szwajuatya) na 6 lut na a 
zegarok mie będzia ai 
owg należytość zwrócić. Przesyłkę 


pałantowany zagarak 


idy prawdziwy zegarek 
plamkę i gwarancyę pisemną firmy „Aoa 


Pożyczki. zaliczki, kredyt? 


Viskio | mało kwoty na najdogdniej 
ch warunkach. Boz wykrętów 1 sa- 
oeh! Załatwia slę wiybko wontual: 
Datyohmiast wysyła się salonky 6 
. Bpiata rozłożona va kilka lat 
nzególnio do- 
dla oficerów, urzędników różnych 
fnstytncyj, emerytów, osób na odpówie- 
ztalnych stanowiskach Itd. Na_ wpadki, 

sig najwyższe 

ED veom pe 

ledi Korespondan- 

u „plazjaokiw) „gekreikt 
e Atupia gg 

Hran, Wian I. Raten 

turmstranss D. m 


Za pośrednictwem każdej 
księgarni uprowadzić można 
nagrodzone pismo, klóra 
sie pojawiło w 46 wyda 
niu, radcy medycyny Dra 

Millera 177 


a rozslroju Systemu merwo- 


wego | seksnalnego. 


Ogłatna przesyłka w ko- 
percie zał korone 20 hi 
w markach pocztowych, 


Curt Roher, Breurschwe!g 
Mie TOF Ki SNY arn 


Dla „chorych nerwowo“ 
i cierpiących na b'zuenność, re- 
wrót głowy, nudności, drgawki 
i epilepsyę najlepszym i najaku 
taczniejszym drodkióm jest apte. 
karza Lanhendera Herbata Nervala; 
Do nabycia w paczkach pa 1 M. 
50 f. przez aptekę Vahburg a. D. 41 
Rozuyłka apłatnie Premiowans, 
Wiedeń 1908, dyplom honorowy 
wraz ze złotym medalem. Chlubne 
iwiadactwa do oug, 1 


KIKI KI I KT 


osskapi '. 


Firm Rosakopf Frer 
w Szwajcarył dala mi po 
lecenie aprzedawania awo 
ich pałentowanych p: 
wdziwych zuqarkó w 
Roskopł Avker- Remonti” 

po 860 zir, 
klóre do dzisiaj kosztowały 
więcej jak dwa razy tyle 
Ta wysprzeduł trwać by- 
dzie tylka krótki czas, jk 
dlugo zapas etaczy, a lv 
w iym oela, uby wykazie 
Szin, Qdbiorcom różnie 
między prawdziwym 

„Patant - Roaskopf” negat 
kiem, a Lylo zasnym zegar 
kiem „Syalom: Ronskopf , 
Prawdziwy zaguiek Patant 
Rasekopf idzie 86 godzin. 
ma mechanizm ankrow 
uzkłam okryty s kamieniu. 
mi rubinowymi, uddzje u» 
sługi 25—80 lat, gdy tym- 
po kilku już lslacli jest nieaży 
„Hoaakopf-Patent* posia. 
apf-Frar* w Chnusa de 
dwratnej stronie koperiy. Jetel 


«= 


padobal, obowiązuję się w przeciągu 80 dn 


1a zuliczką uskuteoźnie zaatępo: 


Renaralny na Aus'ro-Wągry 


Max Bólnel, zegarmistrz, Wiedeń IV., Margaretbenstrassa 35. 


Proszą żądać darmo i opłalnia mojego bogato 


z przeszło 1000 obrazkami cennika 
ze zlola | arebra 
Haud 


ilustrowaneg: 
wazjatiich zegarków i wyrobó: 


om przy odbiorze Š aztak 5*,, 10 sztuk 10%, rabat 


SWOSZOWICE 


pod Krakowem. Sezon le 


Lakład kąpielowy 


wirad parku atuletniego i laau pz 


stacya kolai, poczta i telegraf w miejscu, 18 razy dziennie połączo- 
z Krakowem koleją i omnibusatni, 87: 
Znane w Polsca od XV, wieku, Swoszowickia wady siarczone prze 


KA 


wyższają awą siłą | -kutaczniości 
i graniczne, |aczą: przewlekły g 
kotai dnę (podagre) choroby aer 
nerwohóle, azczególnie ischias, po: 


dowe, kiłę we wszystkich jej poala 


z przerostem i grubieniem warstw 


i oławiem, obrażenia kaści, 

BS Hanat ryum dla chorób skóruych. mg 

Ołady i kąpiele w male siarczanym, leczenia elekteyeznocią, by- 

diopaija, kapiel pisskowe, powielrze wśród szpilkowych żywicznych 
lasóx, — Doburowa muzyka i restanracya w miejscn 

łowę ceny w Kmistniu, Maju i Wrzućniu. — Bhższe 


nia tańsze 
mersyóły u ie 


tni od l-go maja 1906 


wód siarczanych 


pilkowego 6 kilom, od Krakowa. 


inne tego rodzaju wody krajow: 
ościec stawowy i mięśniowy, ja- 
„ na podstawie riuniatycznej 
żenia, tak centralne, jak obwo 

„ choroby akórna połącone 
skóry, przewlekłe zalrucia rięcią 
różne choroby nerwowe. 


Mieszk . 


m 


roszę z: 


Pządać—= Wyrobu krajowego 
Munka oszczędzające, JĘDRNE MYDŁA 


z „nosorożcen* lub „kosą“ 
z Pierwszej Galicyjskie Parowej Fabryki Mydła 
SZYMONA MUNKA w ŻYWCU Nr. 5. 


(Założony w raku 1846). Próhki I oonnki dermo. 


LUF Wychodźców z Galicyi i Bukowiny 
przez Tryest. 


Jazda przaz Tryest do Nowego Jorku | wszyst- 
kich miejscowości Północnej Ameryki 


w wykwintnie urządzonych 
pierwszorzędnych parowcach 


Zjednoczone, austryackie akcyjne Towarz. 
Żeglugi parowej w Tryeście 
„AUSTRO-AMERIGANA"" 


Jako jadyme mustryackia Towarzystwo żeglużne, które na 

mocy rozporządzenia minietaryminego z 80 kwietnia 1904 

1. 31.008 upoważnione zostało do tworzenia ajencyj i za- 
stąpstw, mtanowiło 


Jimtralą Kjencyq dla Galioyi | Bukowiny 


| upoważniła ją da zorganizowania poszczególnych A|enoy]. 


Wszelkich wyjaśnień udzielają oraz sprzedaż kart 
okrętowych załatwiają w leneralnej Ajencyi Gold- 
lust i Ska w Krakowie ul. Lublcz 7, oraz w Bro- 
dach, Podwołoczyskach, Ozeruiowcach, Nadbrzeziu 
1 Szezakuwej. 


skórę i nadur 
ję obuwia ir 


alkich innyah. 
Za zwrotem 6 pi 
detek próżnych u 

7 aty Hofu, daje się | 

1 pudełko z pat "| 

| 

| 


847 


Tylka krótki czas l 


"© Ozdoba dla każdego pokoiu! 7m2 | 
okota „otwiężasia fabryki udała ml sig tania kuplé 4000 dywen fu don 

11.000 dywanie tak, ła mom CY ORW A M À 
z RZENILLL na obu z t jedna: 


RU te 
i przepnaźcza wilęaci. 
Piękne dywaniki przed łóżko tylko 70 et. > sztuk: 
Pierwszy morawski rozsyłkowy dom lo 


Julius Hoitasch, Gńding Nr. 146 (Morawy) 


Tysiące podziękowań i ponownych zamówień są 10 przej zepi 
Nieodpowiedni towar hez trudności przyjmuj; napawró 
i zwracam pieniądze, 
De Pana Hoitasks w Gódn 
Raiężna Aleksandra van Crey jesi bardio ckdnwaloda 
ściennych dywanów: proszą o przysłauia edwratną pacałą jams 
j talaga Ne. BE pa złe 2.30 
Z pamazaniem Franniezka Kinrhmar, o 


zak janzch a Para 
da hdynanówd 


nistrzynii 


i |! Produkte pieczywi 
GÉ Warszawskie, kijowskie i wiedeńskie, 
i 33 | Pszenne luksusowe na maśle i mleku, oraz 


Pieczywo żytnie, 


Chleb wiejski leku, 
Bolesława BROSZKIEWICZA | Chiu rowy | Grahams. i 
Z WARSZAWY Filie: I. u. Sławkowska, Jłotel Saski 


IL. ul. FFlocgańska 3, obok składu wia p. Clechanowskiega 
wchód z slani. 


(odznaczona Łisteń pochwalaym na Wystawie kucharskiej w Warszawie). 


NA MAJ Harmonika wiatrowa 


KSIĘGARNIA KATOLICKA Dra WŁADYSŁAWA MIŁKOWSKIEGO 
w Krakowie, iw. Jana 6, (Hotel Saski), poleca me 
Galljan Z. ks. — Miesse Maryi („Na maj na zawsze“, słowa 4. p, 
Kard Dunajewskiego o tej wybornej książce) w płótna ang. 2 K 
w wyborowy użagryn miękki 4 K. Porio 50 hal, 
Mostawska he. — Czytania o Matco Boskiej, do czytania dzieciom 
od 8—12 lat, Ceva 40 Porto 10 hal. 
Nowakowski J. ks. — Miesiąc Maryi z pieśniami majowemi U. K. 
} Antoniewicza T. J. Cena w oprawie I K 20 hal., porto 35 hal 
Potuilcki A Ks, Dr — Miesiac Maryi. Cena 20 hal., porto 10 bal 
I wiele innych czytanek na ma] różnych matorów 


Zukład pogrzebowy 


Józefy Nowińskiej 
Kraków, ira Mikołajska 14, telef. 248, 


posiada na składzie wielki wybór trumlen metalowych, dę- 
bawych, tapetowanych i z miękkiego drzewa— oraz wieńców 
sztncznych, metalowych i nzart 

Zakład zaopatrzony jast w nawe wspaniała. dekoracyo, wy- 
nyła słażbę do pogrzebów, w bogatych liberynch atylowyc 
ureądza pogrzeby od najwykwintniejszych do najskrowni 
szych ze znaną sumiennaścią i punktualnością czyniąc w. 

kie możliwe ustępstwa — Podejmuje się sprowadzania i 
przewozu zwłok ie muzystkich i do wszysteich państw Eu- 
ropy. — Posiada do dyapozycyi groby murowane, pomniki, 
krzyże etc. Ki 


Praktyczna Nowość! 


Ten instrument mażna przymioco: 
cować na pawilonach, drzewach 
w których się it]. a już przy mab m wieliza od- 


OGA O "OE ZA CZ 
daja śliczny i przyjemny głos, ) i i 

wyłącznie || pionta e. | Prawdziwy tyrolski Loden! 
SINGERA dope poutan yuon Kor. | Nasze wyroby wieszu się dzięki awej doborowej jakości i trwałości 
Ti rzasyłka za zuliczaą! Dom prze-|áwlatową aławą. Doslurczamy pa canach herkamkurancyjala ta 
maszynydo azy- |||sgikowy. instrument. muzycznych |nloh, lwstonałych i bardzo dabrych materyi sasiennysh + lett ch 
cia sprzedaje. Hanna Konrad w Brux (Czechy) 548 | jagów, matery! nn suknie dlakob'ot z prawdsiwega lodenu na stroje 
a opaan lust. polski cennik darao | narodowe, salonowe, dla turystów i górskie, gła kich lub wrorzy- 
Pizze stych, dla panów i pań. Próhki gratis i franko. Źródło nabyciu: 


i 4 DRAXL's Söhne 
Singer Komp. Tow. akc. maszyn do szycia [|R EMER, ea adna team oscialanyei zel ona w z T83, 


Do PT. Mieszkańców m. Krakowa FLIRSCH (Tyrol). 408 


Po tym znaku 
poznaje sle 
sklepy 


Kraków Spitalna 40. elsi ~ 
> ie Podaję do publicznej wiadomości. E O 
|| Kraków, Każmierz, Wolnica Ażnazów, Trzeciego Maja 5. ||| 44 z powodn restsurowania mego s gnoranczacyii 
|| Tarnow, Waow: 18, Nawy Sanz, Jagiellona a. lokalu, chcąc się pozbyć wielkiega jez konkuren: 
p Jarosław, Krakowska 80, Sanak, Jagiellońskn. obok ||| zapasu towaru, nadesłonego do 


7 7 
Łańnut, Rynek. A Kółka rolniczego. mnie po zbankrutawanej firmie w 
Ohrzanów, Mickiewicza. Tarnobrzeg, Rynek Gonawle, zdecydowała się sprze- pnych 
Ostrzyguray naszych P. T. Odbioroów przed. maszynami, dówać o ile sapaa atarczy pz z ed dba 
która doatarczają inni kupcy pod nazwą „orgynalne Singera”, e? apaolały 42w> jen 
Poniewał naszych maszyn Ba szycia mie oddajemy międy || Zegarki srebrna | złote ) K rk, o 
tadnym kupcem da sprzedały, przeto dostarczane przez mich jak również Biżuterye 
maszyny pod nazwą „oryginalna Singera" — na w najlepszym ||| — o P= 
wypadku kare, używane, a irzeciej sęki nabyłe | odnawiane, ||== 9 33°% taniej — 
za kióre my ani odpowiedzialności nie przyjmujemy eni też do |98 sem żatcrycznych. 
takow; ch potrzehnych części nie dostarczamy, aa Również polacam mj bogi to n= 
= sortowiny kład Nowości 
W ZEGARACH PENDUŁOWYCH 


1 wieżówem padwójnem bicie 
d roilzaju, zastosowanych 


$ n ó TL pwy pimay (wArAGCJĄ ca 
Nowość: Płynna NOWOŚĆ! o pajrożmuiltzy h atylów mebi || grepaiewamy s » wiy piema twarda 

oraz zegary śclenne po nader i oe mk 5 

mmiarkowenych cenach, Zegarek je ba wskacówki M 

niklowy $, Hoskopf Patent kor. , ukurówwą . dd. 1 g 080 


h zegarek arebrny K B'60, mogarek f] Zamiana dòr zwro! piemigdzy bez żada'go potrącunia, 
srabro klaria kryty 8. Raskopf Pu- Wiepie sa zalicyką. — Pierwsza labryka zegarków 
K y tont K T, zegarek stalowy K 5|] Manns Konrad w Brilx (Czechy) Nr. 314, 


wF Dla wygady PT. Pnbliczności 
PA Mea io i Budato ilustrowany kaulog = presado 1000 wiorami wysyła 


pobudzający apetyt, podwycai ze pod nade dana | apistela m 
wzmacniający nerwy ss. wiądca pas 
a POZEW FETE Eia uoco Mona pratń mizeń 


Środek pokrzepiającj fee meis FE 


Qzyszzsnie iub wprawiznia spry: 
żyny ulko 50 centów 


HEK NU. 


parah w 
cpriwe, opatmopy piomba ©- 
dw ewnę, idący 30 g dain (me 18 
minn) posiadający «wiobae, 
dlocene wskazowl/, doskwaaje 


taką Kor, 


wy wymalanok, dający się” nosić w 


jka opr 
nadosłani n ma 4 
Nom przesyłowy HANNS KONRAD w Brix, Nr. 509 (Czechy) 


Bogato illuatr, polukie caoniki x przaaata 1000 rycinami na żądanie darma i opłatni 


Na sezon podróżny dla pp. Artystów 1 Amatorów sztuk pięknych: 


Sztaluyi polne skladane, Sztalugi pulne z siedzeniem, Sztalugi polne szkicowe z pasam da 
założnujn na ramię, Farasale polne, Laski składane do przyczepiania jakiegokolwiek paranola, 
Lusta czarne da odbijania pejsaży. Kasetki do nunzenia kompletne do malowań olejnych 
i atwurelawych, Farby olejne, atwarelswe i pastelowe 2 różnych labryk. Werniksy i àrodki 
do malwania Palety z drzewa ı porcelanowa, Pendzla we wszystkich gatunkach. Płólna 
mulureku na miarą i na bejuamach naciągnięte. Książki ı bloki do nzkicowania, Papiery, 
kart ny i deszczułki do malowań, oraz wszystkie inne przybory do malowania i rysowania. 


eim i Spółka 
Kraków, Rynek 37, Linia A-B, 
polecaja po cenach najumiarkowańszych : 
Artykuły chirurgiczne, 
Towary gumowe hygieniczne 
do celów sanitarnych. sw 


* Ludownie pokojowe, Maszynki do robienia lodów. 
Aparaty do robienia wody sodowej „Sparklełs”, 


Wydawca. Ducyua Sc zeponska. Kuiaktor odpowiedzialny: Ludwik Szczepana, 


~ Drukarnia J. Fischera w Krakowie, Grodzka 68, 


